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KONKORDANCJE SOBOROWE CETEDOCu

K onkordancje m ają już długą historię. N ic w  tym  dziw nego. Ich użytecz
ność zarów no dla ce lów  czysto teoretycznych, naukow ych, jak i praktycz
nych jest bezsporna. Podają one przecież w  porządku alfabetycznym  (za
sadniczo) w szystk ie  słow a w ystępujące w  danym  dziele ze w skazaniem  m iejsc  
ich  w ystępow ania. A  zatem  uw idoczniony tu jest bezpośredni kontekst, 
w  którym  w ystępu je interesujący czyteln ika term in. Fraza zaw ierająca dany  
term in lep iej charakteryzuje dzieło, niż sam a częstość w ystępow ania oddziel
nych słów . K onkordancja byw a pom ocna przy rekonstrukcji tek stów  uszko
dzonych, w  badaniach prow adzonych w  oparciu o dan e dzieło, a także w  co
dziennej praktyce w  zakresie nauczania, popularyzow ania itp. danej dziedziny  
wiedzy. N ajliczn iejsze są konkordancje biblijne. H istorycznie pierw sza kon
kordancja b ib lijna (dla W ulgaty) pochodzi z w iek u  X III. Istn ieją  także różne 
tabu lae  aureae  do dzieł k lasyków  filozofii, k tóre są czym ś bardzo zbliżonym  
do konkordancji w  znaczeniu ścisłym . Istn ieją  'również konkordancje dekre
tów  niektórych soborów  pow szechnych. Do tej pory nie mam y konkordacji 
do w szystkich soborów.

I otóż Centrum  Elektronicznego Przetw arzania D okum entów  przy U ni
w ersytecie K atolickim  w  Lowar.ium (Centre d e T raitem ent É lectronique des 
D ocum ents d e l ’U n iversité  Catholique de L ouvain  —  CETEDOC) postaw iło  
sobie bardzo am bitne zadanie sporządzenia konkordancji dokum entów  sobo
rów  pow szechnych od soboru Laterańskiego I do W atykańskiego II w łącznie. 
Od razu trzeba zaznaczyć, że zadanie to jest bezprecedensow e co najm niej 
z trzech powodów. Po pierw sze: n ie istn ieją  konkordancje w szystk ich  w y 
m ienionych soborów  odniesione do oryginalnych tek stów  łacińskich. Po dru
gie: istn iejące konkordancje n ie są kom pletne, nie prezentują w szystkich  ter
m inów. P o trzecie: do sporządzenia konkordancji skorzystano z m etod e lek 
tronicznego przetw arzania inform acji. Z tego zakrojonego na dużą skalę dzie
ła  m am y już gotow e trzy w olum iny. O bejm ują one dokum enty czterech  
pierw szych soborów  laterańskich,' obu lyońskich  oraz w atykańskiego drugie
go. Cały zbiór ukazuje się pod redakcją P. T o m b e u r a .  A  oto dane b ib lio
graficzne opublikow anych wolum inów:

1) C onciles O ecum éniques M édiévaux, t. I, M. M o  11 a t  i P. T o m b e u r ,  
Les conciles L a tran  I à L a tran  IV. C oncordance, In dex , L istes  de fréquence, 
T ables com para tives, L ouvain  1974, stron 225.

2) C onciles O ecum éniques M édiévaux, t. II, M. M o l l  a t  i  P.  T o m 
b e  u r, L es conciles L yon  I  e t L yon  IL  C oncordance, In dex , L istes de  fré 
quence, Tables com para tives, L ouvain 1974, stron 166.

3) Ph. D e l h a y e ,  M.  G u e r e t ,  P.  T o m b e r ,  Concilium  V aticanum
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II. C oncordance, Index, L istes de fréquence, T ables com para tives, Louvain  
1974, stron 978.

Za podstaw ę do sporządzenia konkordancji posłużono się następującym i 
w ydaw nictw am i tekstów  soborow ych. Dla soborów  laterańskich i lyońskich: 
C onciliorum  oecum enicorum  décréta , wyd. Istituto per le  Scienze R eligiose — 
B ologna, Freiburg 1962, Herder; 3 wyd. Bologna 1973. Dla soboru w atykań
skiego: S acrosanctum  O ecum enicum  C oncilium  V aticanum  II. C onstitu tiones, 
D écréta , D eclarationes, cura et studio Secretariae G eneralis Concilii O ecum e- 
nici V aticani II, T ypis P olyglotti Vaticanis, 1966.

D wa p ierw sze w olum iny są ow ocem  w spółpracy CETEDOCu z K om itetem  
H istorii Średniow iecznej przy Sorbonie (Centre de R echerches d'Histoire 
M édiévale de l ’U niversité de Paris-Sorbonne, zaś trzeci — z Centrum Badań  
nad 'Soborem  W atykańskim  D rugim  (Centre d’Études Vatican II). W ydane 
konkordancje są w spólnym  owocem  żm udnych prac zarówno filologów , jak  
i h istoryków . W przypadku soborów  średniow iecznych bow iem  istotną rzeczą  
jest u stalen ie autentycznego tekstu, który następnie będzie służyć do sporzą
dzenia konkordancji. N ie w chodzim y bliżej w  prezentow anie tej problem a
tyki. P oprzestajem y jedynie na jej zasygnalizow aniu, co już w  stopniu w y 
starczającym  w skazuje na w ielkość podjętego przez CETEDOC zadania i za 
razem pozw ala ocenić uzyskane do tej pory rezultaty.

Struktura form alna każdego w olum inu jest zasadniczo taka sama. Można 
w  niej w yróżnić trzy części: 1° ogólny w ykaz słów, 2° konkordancja oraz 
uzupełniający ją indeks słów, 3° różne zestaw ienia. Sam a konkordancja  
(w znaczeniu ścisłym ) podaje frazy, w  których w ystępuje w yróżnione słowo. 
Indeks zaw iera pozostałe słowa, które n ie  figurują w  konkordancji. Zatem  
konkordancja wraz z indeksem  daje pełny w ykaz w szystkich słów  w y stę 
pujących w  dokum entach soborowych. Indeks w ylicza szczegółowo w edług  
przyjętego system u znakow ania w szystk ie  m iejsca w ystępow ania danego sło
wa, które nie zostało um ieszczone w  konkordancji. Zaznaczona przed chw ilą  
pełność w  odniesieniu do słów  jest elem entem  charakterystycznym  dla om a
w ianych w olum inów . N ie m ieliśm y do tej ch w ili tego rodzaju opracowania. 
Istn iejące konkordancje (np. J. D e r  e t  z, A. N o c e n t ,  K on kordan z der  
K o n zils tex te , V erlag Styria, Graz — W ien — K öln 1968; Synopsa  tek s tó w  
Soboru  W atykań ske igo  II, opracow ał T. B i e l s k i ,  P allottinum , Poznań — 
W arszawa 1970) podają całe passusy (nie w iersze, jak to jest w  w ydaniach  
CETEDOCu) zw iązane z pew nym  hasłem . N adto język opracowania n ie jest 
językiem  łacińskim .

Sygnalizow anie m iejsca podanej frazy w ygląda następująco. W pierw szej 
i drugiej części dokonuje się to przy pom ocy 4 liczb, z których pierw sza  
oznacza dany sobór, druga — kanon, trzecia — stronę (w w ydaniu boloń- 
skim), zaś czw arta — w iersz (w tym że w ydaniu). W trzeciej części podaw ane 
są: układ dwu liter  sym bolizujący dany dokum ent oraz dw ie liczby, z k tó 
rych pierw sza podaje paragraf, zaś druga —  w iersz (w edług w ydania w a ty 
kańskiego) rozw ażanego dokum entu. Sobory la terańsk ie charakteryzują licz 
by: 9, 10, 11, 12, zaś lyoń sk ie  — liczby: 13 i 14. Jest to zupełnie naturalne, 
gdyż taka jest ich kolejność historyczna jako soborów  pow szechnych. Dla 
ustalen ia  uw agi przypom nijm y kolejność so"borów w raz z datam i ich obrad. 
Ograniczam y się do ostatn ich  13 soborów. Oto interesujący nas wykaz: 9. 
L aterański I, 1123; 10. L aterański II, 1139; 11. L aterański III, 1179; 12. L a
terański IV, 1215; 13. L yoński I, 1245; 14. L yoński II, 1274; 15. V iennejski, 
1311— 1312; 16. K onstancjeński, 1414— 1418; 17. B azylejsko-ferraro-florencko- 
-rzym ski, 1431— 1445; 18. L aterański V, 1512— 1517; 19. Trydencki, 1545— 1563; 
20. W atykański I, 1869— 1870; 21. W atykański II, 1962— 1965. W ym ieńm y jesz
cze skróty literow e stosow ane do dokum entów  V aticanum  II. Oto one: A po-  
sto licam  a u cto s ita tem  —  AA, A d gen tes  — AG, C hristus Dom inus —  CD, 
D ign ita tis hum anae  — DH, Dei verbu m  — DV, G ravissim u m  educationis  — 
GE, G audium  e t spes  — GS, In ter  m irifica  — IM, Lum en gen tiu m  — LG,
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O rien talium  ecclesiarum  — OE, O pta tam  to tiu s  — OT, P erfectae carita tis  — 
PC, P resb y tero ru m  ordin is  — PO, Sacrosanctum  C oncilium , — SC, U nitatis  
red in tegra tio  — UR, N ostra  ae ta te  —  NA. Jak w idać są to  pierw sze litery  
dwu początkow ych w yrazów  danego dokum entu.

Przytoczm y teraz k ilka przykładów  ilustrujących om aw iane znakow anie. 
U kład liczb: 11 4 213 14 oznacza: Sobór L aterański III, kanon 4, strona 213, 
w iersz 14. Podobnie układ: 13 18 290 30 oznacza: sobór Lyoński I, kanon 13, 
strona 290, w iersz 30. Układ: SC 20 6 oznacza: K o n sty tu c ja  o L itu rg ii, para
graf 20, w iersz 6. Jak  w ięc w idać znakow anie jest przejrzyste i posługiw anie  
się konkordancją jest proste.

Trzecia, ideow o biorąc, część konkordancji zaw iera, jak było wspom niane, 
różne zestaw ienia. A  w ięc m. in. znajdujem y tam  w ykazy słów  uszeregow ane  
w edług m alejącej częstości ich w ystępow ania w  dokum entach soborowych. 
W przypadku słów  o tej sam ej częstości w ystępow ania zastosowano porzą
dek alfabetyczny. Zam ieszczono tam  także w ykazy słów  średniowiecznych, 
w spółczesnych (w  przypadku Vaticanum  II). W szystkie te  zestaw ienia u ła t
w iają  otrzym anie niem al natychm iast odpow iedzi na każde pytanie posta
w ione w  odniesieniu do dokum entów  soborowych, a dotyczące ich strony 
„ilościow ej”.

Z ilustrujm y to k ilkom a przykładam i. A  w ięc przeglądając pierw szą część  
dow iadujem y się, że im ię „Jezus” zostało użyte w  dokum entach soborów  la 
terańskich zaledw ie 8 razy. Dokładniej: 2 razy im ię to  w ystępuje w  Laterań- 
skirrł III (11 4 213 16, 11 23 222 25), oraz 6 razy w  Laterańskim  IV (12 1 
230 19, la  1 230 34, 12 1 230 40, 12 33 250 33, 12 71 268 10, 12 71 ;268 26). 
N atom iast V aticanum  II używ a tego im ienia 117 razy (39 w  LG, 13 w  UR, 12 
w( AG, 11 w  PO, 10 w  SC, 9 w  DV, 8 w  GS, 4 w  AA, 3 w  DH, 3 w  OT, 
2 w  PC i po 1 w  CD, IM, NA). W yraz ANIM A (ew entualn ie różne jego przy
padki i liczby w  znaczeniu gram atycznym ) został użyty w  dokum entach Lat. 
I i Lat. II po 4 razy, w  Lat. III — 7 razy, w  Lat. IV — 24 razy, w  Lyon  
I — 5 razy, w  Lyon II — 7 razy. w  Vat. II —  103 razy.

Tego rodzaju porównania pozw alają zorientow ać się jednocześnie nie 
tylko w  posługiw anym  się przez dany sobór słow nictw ie, a le  także stroną po
jęciow ą oraz m etodam i argum entacji, rozum ow ania, uzasadniania. Można tu 
rów nież uzyskać dane na tem at ew olucji w  słow n ictw ie przy przechodzeniu  
od jednego soboru do drugiego. Tę ostatnią spraw ę u łatw i jeszcze bardziej 
planow ane przez redakcję w ydanie dw u w ykazów : In dex  indicum  oraz Con- 
cordantia  concordan tiarum  w  odniesieniu do dokum entów  soborowych. Będzie  
to bardzo cenna pom oc dla każdego badacza z zakresu nauk kościelnych.

W ym ieńm y jeszcze przykłady w yrazów  w ystępujących tylko jeden raz.' 
A w ięc wśród term inów  w  pierw szej części słow o ROTUNDA znajduje się 
tylko w  9 12 192 19 w  postaci ROTUNDAE w  w ierszu następującym : BEATI 
PETRI ET SALVATO RIS ET SANCTAE M ARIE -Jfr ROTUNDAE #  ET 
SANCTI NICOLAI BARENSIS SANCTI EGIDII. W yraz ZIZANIUM  pojaw ia  
się jedynie w  11 1 211 7. W śród term inów  w ystępujących  w  drugiej części sło
w o V O X  w  \ postaci VOCE znajdujem y ty lk o  w  13 5 285 18 w  w ierszu  EX  
PU R IS CONSENSIBUS CELEBRETUR ELECTIO VOCE ILLORUM  
QUI N O N  PURE CONSENSERINU EA VICE IN. W dokum entach Vat. II 
jeden raz w ystępuje słow o ROS w  postaci RORE w  w iersz: QUOD EST  
VERBUM DEI GERM INANS EX TERRA BONA #  RORE #  DIVINO  
IRRIGATA SUCCUM  TRAHIT ILLUM (AG 22 2). Term in „w iodący” w iersza  
jest, jak w idzieliśm y, um ieszczony w  gw iazdkach. Zwiększa to przejrzystość 
opracowania.

Ze w zględów  filologicznych w spom nijm y, że konkordancje podają, iż n aj
częstszym  słow em  w  dokum entach w szystk ich  soborów jest skrom ne słówko  
ET. Np. w  pierw szej części znajdujem y je (w  pierw szym  tylko ze znaczeń) 
852 razy, zaś w  Vaticanum  II — 4310 razy.
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Krótka ta charakterystyka om aw ianych konkordancji n ie  oddaje w  odpo
w iednim  stopniu w szechstronności ich  opracow ania. Zaw arty tu  m ateriał jest 
bardzo bogaty. Trzeba te  prace w ziąć k on ieczn ie  do ręki, aby móc ocenić 
ich w ielką  w artość i  użyteczność. C zytelnik przekona się w ów czas dosłow 
nie eksperym entaln ie, jak w ie le  interesujących i w ażnych inform acji z sze
rokiego zakresu nauk kościelnym  m ożna przy ich  pom ocy uzyskać. Dodajm y, 
że otrzym anie w spom nianych inform acji jest ła tw e  i szybkie. L iczne, sygnali
zow ane już, w ykazy  bardzo to u łatw iają.

R eferow ane konkordancje stanow ią nieocenioną pom oc d la specjalistów  
w dziedzinie h istorii Kościoła, praw a kanonicznego, teologii dogm atycznej, 
m oralnej, pastoralnej itp. Żaden badacz z zakresu nauk kościelnych nie  
może przejść obojętn ie w obec om aw ianego opracow ania. Czekam y na dalsze  
w olum iny tej w artościow ej serii w ydaw niczej.


